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Sosnowiec , p o n i e d z i a ł e k  19 czerwca 1935 roku. Cena numeru 10 g r o s z y

Ceny ogsoszsń
| z t  w iersz m ilim e­

trow y prxed 1 *loty 
w tekście  50 g r ,  za 
tekstem  40 gr. Oglo 
gżenia tsbelarycz- 
ne 50 proc., a lw ią- 

i teezne 25 proc. dro- 
ie i. D robne oglo- 
szenia po 10 groszy

| D la  p o s z u k u ją c y c h
pracy 5 8r> *a *JT  1
raz. Najmniej 1 **•

! Konto cr8..ow8 3 0 4 2 4 7  
i p .K .O .K atow ic*____

P renum era ta  
nosi miesięcznie

zł. 2 . —
Adres Radakcll, A- 
dm lnK tracji 1 D ru­
karni: Sosnowice, 
ul. T eatra lna  1® 
Telefon R edakcji 
6-92, A dm inistracji 

^ 1-97 D ru k arn i 4-94

' ‘""ą 304.247

^ ~   „  V

K IE L C E , K ilińsk iego  18, ta u « W (
ZAWIERCIE, ul. 3-go Maja a, teł. ni. , - awCT8aHW|Ŵ ^ODDZIAŁY

te! 2-77; 
iszki tel. 16*

Kiepura w Częstochowie
______ . . .  .o  c -DAT In n:i Jasnej Górze. Śpiew u słucha

C ZESTO CH O W A, 18. 6. P A T . 
W czoraj przybył do Częstak<™ «

Polska domaga się
lojalności od Gdańska VVCZOraj ~ - •Tr. nłira

GDASSK. IW  ^  n a ^ r c u  ?rzcz
sarz generalny R. 1 • w .  ̂ j v̂0]ne miasto uchybiło sw ym  zobo- t |j' 0ść. D ziś rano K iepura śp .e

*• “  S r  CM,™ W ielkiego ^
c ii paryskiej w sprawie prowadze­
nia przez Polskę spraw zagranicz­
nych W  M. Gdańska. .

" W e w niosku tym  rząd \  olski do 
m aga sie stw ierdzenia w drodze de- 
cvzjt w ysokiego kom isarza iż wonie 
m iasto zobowiązane jest wstrzym y  
w ać się od negocjacji z państwam i 
obecneini i zaniechać regulowania 
sw ych spraw zagranicznych bez po­
średniczenia Polski. ,

Cytując szereg wypadków z

P odchorąży - milioner
w szpitalu poznańskim

~  l-v .-V n n  i  r\ c ł l l r/ V  \ V

86 PROC. i 50 PROC. Z N IŻ K I  
N A  K O L E JA C H  

w czasie powrotu z urlopu.
W A R SZ A W A , Dm osób

w yjeżdżających do uzdrowisk kraju 
w vdi, obowiązująca tary fa  osobowa

>-.4.-v n a c f o T A H T f lP .P .  t t l C Ą  ID l 'Z G .lf tZ

P O Z N A N , 18. 8. Do okręgowego  
szp itala  w ojskow ego w P°™ ąntu  
przewieziono przed la iku  dnu l
podchorążego kawalerji z Grudzur 
dza, który w w ypadku samochodu 
w ym  doznał okaleczenia kolana..

L ekarzy i sanitarjuszy zam tiy  
gow ało słabe opanowanie przez po t 
chorążego języka polskiego.

T ajem nica ta wkrótce się y jJ y  
śniła'. O kazato-się m ianow icie ze

la  na Jasnej Górze. Śpiew u słucha  
o około 7 tvs. osób. N abożeństw o  

odpraw ił ks. prałat W aszkiew icz. 
Chór kościelny odśpiew ał „C udo , 
a K iepura dwukrotnie „Do mebio 
glos w znosim y M atko B oska i ,u  
ve M aria Gounoda*. Popołudniu  
znakom ity śpiew ak opuścił Często­
chowę serdecznie zegnany p izez  
P aulinów . ■_

NIEFORTUNNY WYSTĘP WAR 
SZAWIANINA.

G utenberg E froim  z Modrzę jo- 
w a doniósł, że podczas ™ a ^ a  
do pociągu na dworcu kolejow ym  
w  K atow icach, skradziono mm port 
m onetkę z zaw artością 12. <0 z ł.. b °  
tówki. Jako sprawcę tej kradzieży  
przytrzym any został zaw odow y z v
V  • r• M arczak Jozef

X obecnie służy w  szkole podchorą­
żych w7 Grudziądzu.

W celu ’um ilenia sobie służby

ssrtStLSS
J f c y e h ^ k h o r ą ż y  t a m l  . t a l .  » W arszawy, k t ó p  i S *  

... i mucin! bve przewie
----

ezenia kolana i m usiał bye przewie 
ziony do szpitala.

Na pytanie służby szpitalnej, czy 
ma „ m u n d a *  pieniądze ojw .ad- 

• że jest tam  nieco drobnych.

dzeniu dochodzeń, odstaw iony zo 
stał do d yspozycji w ładz sądowych. 

oTHOOKI NIE WRÓCI i 
DO ROSJI.

M iarodajne ośw iadczenie sów ce*  
kiej agencji prasowej.

M O SK W A , 18. 6 B erlińsk i 
dziennik „Yossiche Ztg. . z dn. - 
bm oraz szereg innych  puma poda  
ły  wiadomość, iż rząd ZSRR zezsvo
lii  Trockiem u na powrot do Kosjb 

... ton pow ołuje
Z l l l / i i l .  . ' f

Zniżka pierwsza stanowi nowose 
i jest bardzo radykalnem pociągnię 
ciem na rzecz podróżnych i uzdro­
w isk krajowych .

M inisterjum  komunikacji 
zamierza w roku bieżącym  wprowa 
dzać w tym  w z g l ę d z i e  
zmian, o ile nie nastąpi ogoma znna 
na tary fy  osobowej,^ która jeM 
przedmiotem rozwazan w nnn.stc

  ;0 ;____
POWIESIŁ SIĘ NA PASKU.

Robotnik z Będzina, n iejaki Ko 
peć, w przystępie rozstroju nerwo  
wego powiesił się na pasku w piw ­
nicy. ___________

P IO R U N  W  K O ŚC IE L E  W  MI-

P eiu n in iiezyk  w stąpi! " ,  „  ,  P T * ? !

„Delegat byłych królów i cesarzow
dostał rok więzienia za oszustwo ,r_  „™x™ona został* do

, , - •. mogą otrzymać
W A R SZ A W A , 18. 6. W  są­

dzie grodzkim w \v a i= i
wie skazano w ^ r a j n a r o k w ^cizie • „o vnl- w iezie- wesoiowsiu. ”  -  -w ie skazano w c z o r a j  n a  rok w ięzie ,  przyczem odwiedził pątac
nia Zjg.mu.ta Witolda g ’ l .u & f a c l . .  ta.
go z zawodu agronoma U,>y Skarbków, Toczysku* > m.
prtcil su- -  Ó dzic goszczony i

zone wuuee DL . \  
tureckiej. W związku z tern agen
eia  T ass upoważniona

celu ustalenia, czy mogą otrzym ać ’ odpowiada' rzeczy-wi
pożyczki. ,.. o+nści J e s t  jedynie życzeniem  a-

W ^ołow sk i o b j e z d ^ ^ -  e g -  ^ ra ik a  m iędzynarodowego nia
jącem na celu wprowadzenie czy le .

komy le lcg a l m i ę d ^ n a r o d ^ t o

S S i S S U  zpańskkA l 
fons oraz b. cesarz niem iecki W il­
helm. W esołow ski dokonywa! rzeko
mo ekspertyz poszczegolnyGi n
ków i zakładów przem ysłowyc!

dzie goszczony

w

wszę 
ho

norami. Za dokonywane ekspertyzy  
liczy ł sobie po kilkaset złotych i w 
ten sposób uciułał pokaźną sumkę

5 0(Sąd orzekając karę roku w ięz ie­
nia, zm niejszając ją na zasadzie am 
nestji do 6 m iesięcy więziet ni.

LOW 1CACH.w M ilowicach podczas burzy 
piorun uderzył w kaplicę, w której 
odpraw iane było w tym  czasie nabo 
żeństwo. Piorun uszkodził częsc. -  
wo w ieżę kaplicy, me czyniąc mko
mu nic złego.

 - :0 : ---------
R \N D Y C I  Z R A B O W A L I 101 7 i ł -  

I D O PU ŚC IL I S IĘ  GWAŁT l .
Oncgdaj we wsi M ilkowska Ko 

lonja, pow. opatow skiego, na nuesz 
kanie Józefa  Cieślika, Uch zama­
skowanych i uzbrojonych w rewol­
wery bandytów dokonało napadu
rabunkowego. . , i;

B andyci po s k r ę p o w a n i u  U e - i  
ka sznurami zażądali od C ieslwo- 
w ej, pod groźbą pobicia, w ydania  
pieniędzy. Po splondrowamu cah 
go m ieszkania i zrabowan u zł 
bandyci kolejno dopuścił, się na 
C ieślikow ej gw ałtu poczem zb.t. li.

P o licja  jest już na tropie zlnou-

Zagadkowy dramat rodzinny
Potworna zbrodnia

N IC E A , 18. 6. K rw aw y dra­
m at rodzinny rozegrał się przed 
dwoma dniam i w  N ice  
W  jednym  z domow przy n i­
cy H onore Sauvan m ieszkał 3 0 -la  
ni turek Zeitunduzmn N issak  ze 
sw oja 18-letnią siostrą A licją, N u

strzelił do siostry, ra- -  AŁÓW BZTUI
piersi. GcK dziewczyna /  , w y C H  W  E R F U R C IE . 
syp ialn i, N issak  p o b .eg  ,  PAT. W  1

wanturnicze życie i był znany 
pewmych sferach m iasta, szczcgm  
niej wśród tancerzy. Onegdaj po 
południu rozległy się w  m .eszkm im  
Ni ssaków strzały. Po pew nej eh R 
l i  w ypadł z m ieszkania N issak  i 
ś« i w t e , l ;  ta .ta H t  8WOJ4 stostr . 
Potem  udał się na policję i oddal 
się w ręce władz.

N issak wrócił onegdaj do domu, 
siostra zarzucała mu anormalne ż y ­
cie i lenistw o. To go doprowadziło  
do takiej w ściekłości, ze clnvvei 
rewolwer i strzeld  do siostry, ia -

t • • C t  J , . .  J  r» l  A A V

niąc ją w  
uciekła do
po nabitą , « . - .
lu fę  do szyi dziew czyny, lezącej n«, 
łóżku, oddał strzał, którym zm iaż­
dżył jej głow ę i zabił ją na miejscu.

Potw ornego mordercę osad/ono  
w w ięzieniu. Poniew aż m otyw y  
zbrodni w ydają się n iew ystarcza­
jące, policja prowadzi energiczne 
śledztw o, przypuszczając, ze zbrod 

• _ ł._ „utchto fflobszft talon i

n ika w błąd. ,
Trocki został w ydalony juz daw  

no iako kontr-rew olucjom sta na  
podstaw ie u staw y z 20 7
U staw a ta obowiązuje i obowią^j 
wać będzie nadal.

\ \ K  H IT L E R O W C Y  W A L C Z Ą
’ z p r z e c iw n ik a m i  p o l i ­

t y c z n y m i.
B E R L IN , 18-6 PA T - Eawaraki

m inister spraw wewnętrzny i i w j 
dal zarządzenie, którern ookazuj 
wVk!uczenie przedstaw iciel. partjl 
socjaldem okratycznej z reprezeida- 
cyj komunalnych i s e jm ik c u p o w a  
tówych na obszarze całej ^ a w ą ij ■ 
'/•irządzenie to stanow i odpowiedz 
dla em igracji socjal-deniokratyeznej 
zagranicą, która w ydaje w ł iadzc 
„Yorwarts“.

SZTUR M U-

^ .„ T d i Y S n U k o s U , ,  Alicją. N U - —  ™  B M f f l ,  « .  «5. P A T . W  E rfur

szturm owych. N a zlot przyby.łów szturmówva;u. —— r -  - -
samolotem z B erlina kancłerz A - 
dolf H itler w tow arzystw ie min.; 
stra spraw w ew nętrznych F n ck a  i  
naczelnika w ydziału  policji zagra 
nicznej. W raz z kanclerzem przyśledztwo, przypuszczając, że zbro^- m  ̂ r6°wnież przebywający w Niem

nia ta ukrywa jakąś głębszą J • c?ech kaneierz węgierski Gembesz.



Dla nowych nauczycieli niema pracy k r o n i k a
s S w  S - : :  J±sl saas a i a  * .*« “ ». * k a ™ , ® * * -  .ęzyciela uważany był za stosunku- m L arja, ksftałcace Tiftlott™ 6 tem zaczekaao> aż znajdą prace ci. 
wo popłatny, bo jakkolwiek pensja rzesze nauczycieli. * sięczne co pokończyli seminarja.
nauczycielska mgcly zbyt wielką nio Wnrawrłym -wtAk^  ; i tym czasem  radzimy młodzieżv 
była, jednak dość łatwo można b y b  ju  UStr°  f f i i t f S u S

mają one być skasowane,
ale ktoż zaręczy, że nie będą o tw ar­
te inne odpowiednie szkoły, choć 
właściwie byłoby lepiej, gdyby *

była, jednak dość łatwo można było 
otrzymać stałą posadę, wynagrodzę 
nie zwiększało się w stosunku do 
ilości przepracowanych lat, nie g>'o 
ziły redukcje itd.

Mniemanie takie nie było zresz­
tą pozbawione pewnej słuszności, 
.Nic dziwnego więc, że liczne rzesze 
młodzieży szły do seminarjów nau­
czycielskich i to nietylko młodzież t 
z rodzin inteligenckich, ale prze­
ważnie w łaśnie z wiejskich, gdyż 
na wsi, jeżeli gospodarz posyła sy ­
na do szkół, to zazwyczaj marzy o 
tom, aby został

księdzem lub nauczycielem.
Dziś jednak warunki pracy nau­

czycielskiej zasadniczo się zmieni

~ j .  ’ —-j ' ____
wodzie nauczycielskim, 'bo w dzi­
siejszych czasach
szkoda czasu i pieniędzy na nauko,
która me zapewni im możliwości o 
trzym ania pracy w przyszłości.

Czerwiec

Poniedz.

KALENDARZYK
Dziś; Gerwazego 
Jutro. Sylwerjima 
Wschód słońca: 3.82 
Zachód słońca: 19.58

Bogactwo wód mineralnych
w Polsce

Jakie rozróżniamy wody mineralne.
nr)v m inorolnn  i

!4m irnt^ CZaSem Pt d ł mł°dzi*Źy d<‘ ^ o ^ i a n ń :  tempYrakarą seminariów nie został ani t.rnnho. niam r.,...,,,*,_____  • , , d’seminarjów nie został ani trochę 
zahamowany.

Dla kończących nauczycieli 
zabrakło już posad, 

jakkolwiek nie można powiedzieć, 
że ilość szkół i nauczycieli jest w 
Polsce wystarczająca,

Ale państwo nowych szkół nie 
otwiera praw ie wcale, a z przyro­
stem dzieci radzi sobie w ten spo­
sób, że na każdego nauczyciela wy­
pada coraz większa liczba ucz­
niów'.

To też ci, którzy pracują, nie 
mogą sobie dać rady, a 
kilkanaście tysięcy bezrobotnych 

nauczycieli 
a •<próżno czeka na posady.

Obecnie wyszło rozporządzenie, 
na mocy którego państwo ma p ra ­
wo angażować nauczycieli na 

roczną bezpłatną' praktykę, 
ooiecując im wzamian

Wody mineralne, które są pod­
stawą istnienia każdego zdrojowis- 
3 ' roz:^ul się między sobą trzema

pierwszeń­
stwo przy rozdzielaniu posad w ro-

i;iyki d h f tych, co^u kończył i °szkołę 2}eź źródł? w ; Jaszdżutówce. £>o rad 
a-odową p i ^ o t a ń ,  i J su p e ta i!!  p o r te m w  Pol-zawodową pięcioletnią i są zupełnie 

do pracy przygotowani jest okre­
sem zbyt długim, ale nieszczęście 
iezy gdzieindziej.

W tym roku skończy seminarium 
nauczycielskie

około -j.Ofit) abitiujentów
i będą oni zmuszeni do przyjęcia o- 
wych praktyk. Po roku pracy, w 
czasie której będzie towarzyszyła 
im nędza ([wchodzą przecież z  ro

   ciśnie­
niem osmetycznem, i składem che­
micznym. Od odpowiedniego usto­
sunkowania. się tych trzech czynni­
ków zależy wartość lecznicza dane! 
wody, J

Ze względu na temperaturę dzie 
Inny wody mineralne na zimne o cie 
plocie poniżej 20 stop. C. i ciepłe 
czyli cieplice ,o temperaturze do wy 
żej -0 stop. C, Ze względu na skład 
chemiczny dzielimy źródła lecznicze 
na 6 grup: 1) szczawy proste, 2) 
szczawy alkaliczne, 3) szczawy wap 
mowę, 4) wody gorzkie, 5) wody 
sione (solanki) i wody jodo — bro 
mowe, 6) wody siarczone.

Niemal wszystkie z pośród wy­
mienionych rodzajów wód mineral­
nych mają swoich „reprezentantów" 
wśród zdrojów polskich. Jedyną, na 
turalną cieplicą polską jest Jaszczu­
rówka. Tem peratura tej cieplicy wy 
nosi 22 stop. C, Charakterystyczna 
dla cieplic jest duża zawartość ema 
nacji radowej, w którą obfituje rów 
nież źródło w Jaszczurówce. Do rad

1 . względnie alkałiczno - glauber-
skiej. Szczawy alkaliczne proste, 
a kaliczno -  słone i ałakłiezno J  
glauberskie spotykamy w Szczawni­
cy, Krościenku, Rymanowie Głębo 
kiem i Wysowie (woj. krakowskie), 
trzeci rodzaj szczaw, szczawy wap­
niowe, czyli tak zwane wody ziem­
ne, różnią się od szczaw prostych 
dużą zawartością wapnia i żelaza.
1 iośc bezwodnika wapniowego jest 
w nich również bardzo duża. Źródła 
szczaw wapniowych posiada Muszy 
na, Żegiestów, Nałęczów i Krynica.

Najważniejszym składnikiem wód 
^oizicicli jest siarczan magnezu i so 
du- .Jedyne należycie wyzyskane źró 
dło wody gorzkiej znajduje się u nas 
w Al or szynie (woj. stanisławow­
skie).

Batdzo obficie reprezentowana 
jest w Polsce grupa wód słonych 
(solanek), oraz wod jodowo — bro 
mowych. Wody te zawierają przede 
wszystkiem chlorki sodu, potasu, 
magnezu, wapnia, glinu, dalej bez­
wodnik węglowy, składniki radjo- 
czynne, oraz i brom. Korzystać z 
nich można przedewszystkiem w 
Inowrocławiu, następnie Druskieni
IfflP.h tir ćlanlriAw  1 • * nsee kilka źródeł zimnych, jak wody bach. w Śląskiem Jastrzębiu i Go- 

lubienskie i druskienickie w pewnej cza .Lwicach, Ciechocinku. Rabce, 
mierze i truskawickie. Szczawami ' w°niczn, Rymanowie i Delatynie.

S fffiS a  S  mineralnych 2 ?

n i d l a  * ° B o rS : T C n w t i j  
g e jy -o j  starndawowslue), w 0> bo *  du ż , z J a r t .  s l a r i o w S m

SlS^S0̂chlzg!<mą * £{ pomady, gdzie maja obiecane nmr dv'i v a l inym -m r -ia irATnnr,nn  _____po posady, gdzie m ają obiecane p ie r  
wszenstwo.

1 yńrczasem zainteresowani obli­
czają, że w roku przyszłym 

będzie do objęcia 500 posad.
I rzypusćmy, że będą udzielane wy 
łącznie tym, którzy odbyli praktykę 

4.puu, mimo roku pracy zadarmo, 
będzie wyrzuconych na bruk i oo- 
większy i tak zbyt liczne rzesze bez 
robotnych.

V\ obec takiej sytuacji jakże gro

kiem (woj. _ krakowskie), 
mecku (woj. pomorskie).

Jeżeli szczawa zawiera 
bezwodnika^ węglowego większe ilo

w Osto-

oprócz

dy) zaliczamy ją wówczas do szczaw 
alkalicznych prostych. Często wśród 
składników szczaw spotykamy się z

raz siarczanów sodu, potasu, wap­
nia i magnezu. Nasze zdroje siarcza 
ne są to przeważnie źródła siarcza^ 
no — solankowe, lub siarezano — 
wapienne. Należą do nich Solec i  
Busko, następnie znajdujące się w 
pobliżu Krakowa Podgórze, Krze­
szowice i Swoszowice, Lubień Wiel. a szowice i Swoszowice, Lubień Wiel

slriej Gdv ^ ś r ó d ^ l l S ^ , 1/ Iaukor* kj koł° Lwowa, Traskawiec. Niemi- 
?  \ srod składników prze- row, Szkło (woj lwowskie) i Hory- 

waza sol kuchenna, lub glauberska niec (woj. lwowskie) 
mówimy o szczawie alka liczno - sło o*.Kie;. ^  ^

GORĄCZKA LECZY...
Nowa metoda zwalczania chorób

„Szwajcarskie Gorz.kie
AJoia (z m arką  Ko. 
lut) są stosowane przy  
chorobach żołądka, ki­
szek, obstrukcji i  ka_ 
mieni żółciowych. 

„aŁ» aicarsk ic  Gorzkie Zioła**
»  D;duralnym łagodnym środ­
kiem przj'czys*czającym nłTfw.ln 
ja cym funkcje organów trawienia 
» działającym przeciwko otyłości.

Od czasu, gdy prof. W agner — 
Jaureg  zastosował malarję jako śro 
dek zwalczania paraliżu ’ postępowe 
go, podjęli uczeni i lekarze rozmaite 
próby wywoływania sztucznie go­
rączki bez użycia środków infekcyi 
nych.

Doktór, terapeuta, pani Briinner 
Ornstein, podjęła próbę podwyższę 
m a tem peratury przez zastosowanie 
zwykłej djatermji.

Zastosowano w tym celu t. zw. 
dwukrężny prąd, Ł j. przepuszcza­
no jeden prąd przez grzbiet pacjen­
ta i nogi, drugi zaś przez ramiona i 
podbrzusze. Podwyższenie tempera 
tury  następuje w tym  wypadku na 
skutek oporu, jaki ciało stawia obie 
gowt prądu elektrycznego.

Pacjentów owija się śebłe w ko 
co i już po 15 — 20 minutach moż­
na stwierdzić temperaturę 39 stop-

. Lo tak wysokiej tem peratury 
Sie ucieka »,e zwykle, gdyż jest ona

zbyt męczącą i wyczerpującą dla 
pacjenta a. natomiast przedłuża się 
obieg i działanie prądu do 40 — 50 
minut, póki nie nastąpi wzrost tern 
peratury. Pacjent odczuwa wów­
czas tylko pewne ocieplenie ciała; 
w ten sposób traktowano wypadki 
rozsianej sklerozy i również rozstro 
ju  nerwowego niezbyt daleko p*osu 
niętego.

Aby stwierdzić, czy nastąpiło nie 
tylko przegrzanie ciała lecz i gorącz 
ka, przeprowadzono szereg badań 
chemicznych krwi na cukier. Wiado 
mo bowiem, że w czasie gorączki pro 
cent cukru we krwi zwiększa się. 
Wynik analizy potwierdził fakt ist 
mema normalnego stanu gorączko­
wego.

Doświadczenia te przeprowadza 
no na chorych co drugi, trzeci dzień, 
pacjenci pocili isę bardzo mocno i 
tracili sporo_ na wadze podczas ku- 
raeji, w końcu jednak przybywało 
im na wadze, przyczem przyrost 
wagi pozostawał już bez zmiany.

RAOJO
WARSZAWA.

Poniedziałek, 19 czerwca.
7.°0. Sygnał czasu 7.05. G irm iasiyka.

759 O h J ilr- 1 Wiad- SP°N. TŻO P ł y ^  H r  C hw ilka gospodarstw a domowego 
7.55. P rog ram  na dz bież 11 i
c^asu. 2.05. P ły ty . 19 25 Cod/
P ra s  Polsb Ó h iż Przegl.
P h 'tv  12 W tN ' d  m e,t*01*- 12JS5,
150S w  a P. . P°P°łudn . 14.55. P ły ty , 
i  °?* Wmd. bmż. 15.10. ICom P aństw  
Inst. h k sp o rt. 15.15. P ły ty  15 25 Rom

^ P r z ę ś l  to m .’ m y t y .  16.15. E eeita ł forlep  1700 
Pogad. w jęz! frane. 17.15. Ko /cert ka
S i ?  r a r 7# ^ 1̂  1805* S ta re  walee:  
18 35 g f vrt.M» / [ , w, Warszawie;. o. p ły ty . 18.55./Aud. żołnierska. 19 20 
Rozm aitości. 19.35. P ro g ram  na dz na- 
atępny. 19.40. F elje ton  lit. 20 00. Smok i  
królewna. 22.00. M uzyka tan. 22.25. W ia 
domosci sport. 22.35. W iad. meteor, i  ko 
m unikat polie. 22.40. M uzyka fan.

K A TO W ICE.
Poniedziałek, 19 czerwca.

7.00. Aucl. po ran n a  z W arsz. 1158 , 
S ygnał czasu. 12.05. P ły ty  f'jgs ^
S « «  m  & * T -  12 55 D Ż p o W a 'W arsz. 14.55. P ły ty . 15.05. Kom. gospo

I S S ^ P lc ty 0 ^ - ^ 7 ' p ' 25- Kora' m on’ m w ' 00, ^ ora- strzełeokie.16.00. Tr. z W arsz, 18.05. P ły ty . 1815 
Odczyt z W arsz. 18.35. P ły ty  18.55. And 
żołnierska 19.20 Polska Jagiełlow a, 
19.35. Rozm aitości 19.40. F elje ton  ze
9nnnVn' Pr?TT am aa a3,b20.00. O peretka z W arsz. 22,00. P rogram
na dz. nast. 22.05. P ły ty . 22.25. T r. z Wrat| 
sza wy. 2.3.00. Odczyt w j<yz. o.ocyćh.

WARSZAWA.
W iórek, 20 czerwca.

7.00. S ygnał czasu. 7.05. G im nastyka.

12.33. Kom, m eteor. 12.35. P ły ty . 12.55.
P? l! D' r 55' p L ty .  15.05. W iad. bie 

f t '«  S  i  Państw . Inst. E ksport.
P ł i t  , nu  ór ,m - -°spod . 15.35.

Chwilka lotu. 15.50. Phdy.
* Kom. Urz. W. F. 17.00 Skrzynka

poczt. 17.15.  ̂K oncert chóru  ukra ińsk ie-
5? ' 1 b‘ok u  pr t- P fzyToda P a les ty  ny. .18.35. R ecital foi-tep. 19.20. Rozmai 
to&ci. 19.35. P ro g ram  na  dz. nast. 19.40. 
™ J V1£ ri0kr- ° u ' 20-00- K oncert popul. 20.o0. Dz. wieez. 2.00. W iad. bież. 22.00. 
h e lje to n  K ornela M akuszyńskiego.

w -uz/ k a  ¥ n* 22*25* W iad. sport. SZ.6 0 . Wiad. meteor, i kom. polic. 2  ̂40. 
M uzyka tan.

 :0:-----
Z KIELC.

(k) B ójka, W e wsi K aleń . gm. G óry 
— M okre, po w. koneckiego, na  tle soo- 
ru  rodzinnego w yw iązała sią bójka po­
m iędzy Szklarz K a ta rzy n ą  a  K w acą 
Janem , jednak  na widok przybyłych 
na pomoc kilku  innych m ieszkańców 
w spom nianej wsi K w aca począł ucie­
kać, d a jąc  w k ierunku  ścigających  go 
3 strza ły  rewolwerowe — nikogo nie 
raniąc.

Kwacą J a n a  z a tm  m ano i przekaza 
no władzom sądowym.

(k) P ożar od p ioruna. We wsi Niwy 
gm. Daleszyce, pow. kieleckiego, od u- 
derzenia p io runa  spalił sią dom, stodo­
ła i obora, w art. 2500 zł. na szkodo Zo- 
fji W ójcik.

(k) P o żar w skutek zlej k sn s tru k . 
c ji kom ina. O negdaj we wsi Mójeza, 
gm. D ym iny, pow. kieleckiego, wsku­
tek  w adliw ej budow y kom ina pow stał 
pożar w zagrodzie B urasa Franciszka, 
k tó ry  zniszczył dom m ieszkalny, oborą 
garderobę i sprzęty domowe, a ponad­
to spaliło  sią 160 zl. gotówki. S tra ty  
wynoszą 4500 zł.

 oO o------
Z Z A G Ł Ę B I A ,

Podziękowanie. J . W. P . Finderow i 
właścicielowi kina „Pałace*1 w Sosnow­
cu za bezinteresowne odstąpienie sali 
na poranek  jak i sią odbył w di.iu 4 
czerwca br. oraz w szystkim  tym , któ­
rzy  przyczynili sią do przysporzenia 
funduszów przeznaczonych na kolonja 
letn ie dla siero t po poległych policjan*

i T  ^erdeczQe podziękowanie tą dro 
g ą  sk łada stow arzyszenie „rodzina po­
licy jna  .

Zarząd koła dzielnicowego BBW R,
h u ta  „K atarzyna*1 w Sosnowcu (ul. S ta  
szica nr. 33) podaje do wiadomości za­
in teresow anych osób. pragnących za­
sięgnąć rad  czy inform acji, ż- sek re ta r 
j a t  koła czynny je s t w poniedziałki, 
w torki, p ią tk i i soboty od godz. 19 do 21



Nt. I*f.

Komitet organizacyjny święta mo­
w a  w Sosnowca zawiadamia, te dziS 
o godz. 19 odbędzie się w sali rady miej 
skiei w Sosnowca organizacyjne zebra 
nie sekcji wianków i sobotek, na któro 
ta droga uprzejmie prosi wszystkich 
posiadaczy kajaków oraz organizacje,
I tó re  dotąd nie o trzym ały  zaproszenia 
o łaskaw e i  punktuahm . przybycie, <e- 
lem om ów ienia szczegółów i  prcy.lQ 
oia czynuego udziału  w powyższej im ­
prezie.

Choroby zakaźne w Sosuowou. W
ub. tygodniu  na  terenie m iasta  w yda­
rzy ły  się następujące w ypadki zacho­
row ań i  zgonów na  choroby zakazu et 
d u r brzuszny zachor. 2, płonica zachor.
2, błonica zachor. 1, odra zachor. 8, 
k rztusiec zachor. 3, gruźlica zachor. 
zgon 4, jag lica  zachor. 3. ___ ||j •____
ODDZIAŁ Z. O P- K. W  S IE W IE .

RZU.
Od przeszło roku  oddział związku 

pracy  obyw atelskiej kobiet .w  Siewie­
rzu  rozw ija  sie pom yślnie, i r z y  związ 
ku  o tw arto  św ietlice d la  dziewcząt, w 
które-i 2 razy  w tygodniu  w ygłasza się 
pogadanki, z zakresu w ychow ania oby 
watelskiogo. N iedawno św ietliczanki 
ukończyły 3 tygodniow y k u is  k ro ju  i 
szycia, pod kierunkiem  p. A. Nowakow 
«y  oraz 2 tygodniow y kurs gotow ania 
pod kierunkiem  przewodniczącej p. B. 
Gawlikowej. O tw arto pozatem  po rad ­
nie dla m atek, k ierow aną przez m ie j­
scowych lekarzy pp. dyr. S t G aw lika 

d r  J . ChwilowiczOwa Członkinie związ 
ku  prow adziły  w okresie letn im  pót- 
kolonje dla biednych dzieci i przed- 
szkola, w zimie zaś kierow ały  ^ c j a  do 
żyw iania dzieci szkolnych, z k tó re j # ko­
rzystało  115 dzieci, w ciągu a m iesięcy

Fundusz na ten  cel w przew ażającej 
części zarząd zw iązku otrzym ał z sejnU 
k u  zawierckiego. D zięki urządzonym  
im prezom  zebrały kwotę 519 zł. 91 £?■* 
za k tó rą  zakupyw ały odziez, obuwie 
bieliznę rozdały m iędzy 120 uajb ied  
niejszych dzieci. Ponadto  w .kole Pr ?- 

k tó re  grom adzi raz  w tygodniu  
członkinie związku, szyje się sukien­
k i i fa rtu szk i dla biednych dzieci. W 
okresie św iąt w ielkanocnych związek 
rozdał 25 sztuk odzieży.

PR ZED  W  BOB.

W  lokalu  urzędu gm. w B obrow ni­
kach odbyło się organizacyjne zebra­
n ie  gm innego kom itetu  święta m orza 
N a zebran iu  dokonano w yboru prezy­
d ium  kom ite tu , w skład którego weszli 
pp. M. Rabsztyn, wojt gm. — :»ko prze 
wodniczący, Paw eł I^dw och jako se­
k re ta rz  i Bolesław Zabiegała — jako
skarbnik . Obecni n a  z e b ra n iu  przedsta
wiciele różnych organizacyj : m sty tu  
^ j  w liczbie 23 osób, wchodzą w skład 
kom itetu, jako członkowie.

Postanow iono, aby przedstaw iciele 
,,ns7,czo<,'óluych wsi na teren ie  „m iny

K S w a l i  lokalne komitety, k tó »  
»nim a sie urządzeniem  sw ieta m oiza 
we swoich wsiach. P o  zorganizow aniu 
kom itetów  lokalnych odbedzr^się  jed- 
no zebranie w szystkich prezydiów  ko_. 
m itetów  lokalnych, celem om ówienia 
p rog ram u  św ięta i  odebrania do sprze­
daży chorągiew ek i  t. p.

Zakończenie k u rsu  P . C. K . w Skał- 
ce. P rzed  ik lku  dniam i został za,* ° £  
czony kurs ra tow nictw a PC K . w sreu 
S e j  szkole zawodowej w Skałce pod 
Olkuszem, z k tórego korzystało 
słuchaczek. N a terenie szkoły przesz] 
łono 4 drużyny, m ianow icie -.edną ^

S S S h S ,
D rużyny  zostały przeszkolone pdzez in
S K S ,  PCK.' P ” d“ .egzam inow ane zas przez 'c t a  y, 
ła c iń s k ie g o  i Gorczycę z ra tu n k u  o- 
Ł o  prof. B rodera z obrony gazo- 
wej i  in s tru k to ra  Piszczyka z obrony

0^Pod*óbny k u rs  przeprow adzony zo ­
s ta ł w g im nazjum  żeńskiem w . t ł lk '1'  
?zu d la  26 uczenie z uwzględnieniem  
k u rsu  prak tycznego  p ie ieg n m rstv i. 
E g m m in  i w ydanie świadectw, odłozo. 
no do przyszłego roku. 

p rzed  „świętem m °rza“.
kom itet „św ięta m orza w O lk u ^ u  
przygotow uje specjalne pism a no w y 
s tk io l kom itetów  i urzędów gm in 
terenie pow iatu  z p rz ^ o m n ie m e m  i u 
roozystośeiach w dn. 29 bm. Poza o 
ęhodem św ięta w ram ach  . ̂  nraź 
każdy u rząd  m iejsk i łub  gm inny, ora 
wszystkie organizacje stojące n a  g ru  
cie państwowości polskiej, ( '
hyć w tym  dniu uroczyste posiedzenia 
r ,' uchwaleniem  odpowiednich rezolucyj

Pow iatow y kom itet 1. m. i k. podaje 
jednocześnie do wiadomości, że p rzy j­
m uje zpłoszenia na  wycieczki (3 dnio­
we) na „święto m orza do Gdyni od 
sw ych członków i innych organizacyj. 
te rm in  w yjazdu pociągam i . miejsce 
w yjazdu  i wszelkie związane t  tern ko­
szty, zakom unikow any, będzie za in ­
teresow anym  po porozum ieniu się z 
„Orbisem11 w K atow icach.

Termin zgłoszeń upływa z dniem
U  bm.

mmmmmm—

Znów straszna śmierć
dwuch robotników w dzikim szybiku

Dopiero wczoraj donosiliśmy o 
wypadku śmiertelnym w  dzikim 
szybiku na Dębowej Górze, a już 
mamy do zanotowania nowy śmior 
teiny wypadek.

Na terenie tow. „Saturn" p ra ­
cowali w dzikim szybiku dwaj gór­
nicy Ludwik Cebula z Rogoźnika i 
Jan Gębicki z Grodźca.

W  czasie wydobywania węgla 
robotnicy zapuścili się wgląb caod 
nika, gdzie nagromadzone były w 
dużej ilości gazy.

SUa gazów widocanie musiała 
być bardzo duża, gdyż obaj stracili 
przytomność a po Upływie pewne­
go czasu zostali zaduszeni.

K iedy przez dłuższy czas robot, 
uicy nie wychodzili z szybiku, z a ­
niepokoiło to znajdujących  ̂ się na 
powierzchni robotnikow, którzy sto 
sująo wszelkie środki ostrożności, 
zeszli do szybiku, gdzie znaleźli mar 
twe już zwłoki robotników.

Zwłoki wydobyto i przewieziono 
do kostnicy.

Zwrotniczy zSosnowca
zginąi straszną śmiercią w Nowej Wsi 

pow. włoszczowskiego
Onegdaj w odległości 60 metrów 

od Nowej Wsi, gm. Słupia, pow. 
wloszczowskiego Ja n  Gibas, la t 40, 
zwrotniczy lin ji kolejowej Sosno­
w i e c  — Pogoń, stojąc w drzwiach 
jadącego wagoniku wąskotorowej 
kolejki konnej, uderzył skronią o da 
szek tablicy orjentaeyjnej, pono­

sząc śmierć na miejscu.
Gibas otrzymał urlop wypoczyi. 

kowy i jechał do swych krew njch 
na wieś, by nabrać nowych sił do
pracy. , . . .  n -

Przyczyną tragicznej śmierci G- 
basa była jego własna nieostroż­
ność.

K R W A W A  ZBRODNIA
GAJOWY Z ZEMSTY ZASTRZELIŁ NADGAJOWEGO.

W lesie m ajątku Sprowo, gm. giy z dubeltówki trafia jąc go w
SłuDia. now. wloszczowskiego, na piersi. . ,
Ga noraohunków osobistych rozo- Lezącego na zieuii .14 -M
L X s  e krwawy dram at pomiS<W w kałuży krwi Jagle Nagaba doM  
g ia l się hi Sn row a wystrzałem z rewolweru, poczem u-
B r S a w e m  Nagabą, a nadgajo- dal się 
wym tych lasów Leonem Jag łą

Nagaba i Jag ła  w czasie pełnie 
nia służby spotkali się w lesie i 
wszczęli między sobą kłótnię, która
zamieniła się w krwawą bojkę, pod aresztowała i przenazi 
czas której Nagaba strzelił do Ja- aycjj władz sądowych.

Banda oszustów hiszpańskich
frasuje  po Polsce

W ojewódzka komenda policji 
w Kielcach nadesłała nam następu­
jący komunikat:

Ostrzega się, że w ostatnich cza 
sach międzynarodowa szajka oszu­
stów zaczęła stosować stary znany 
sposób oszustw t. zw. „na skarb u- 
k ry ty“. Ten sposób oszustw jest 
stosowany obecnie szczególnie pizez

a a i  się lin. i iu m w u u y u  1 , ’ o - .
zam e ld o w a ł o popełnionej zbrodni. 
składając na stole dyżurnego jako 
dow ód  rzeczowy rewolwer i dubel­
tówkę. .

Bestjalskiego mordercę policja 
aresztowała i przekazała do dyspo-

Str

Najpewniej zabezpieczysz §1 
siebie i rodzinę, posiadając M  
książeczkę oszczędnościową *** 

KOMUNALNEJ KASY 
OSZCZĘDNOŚCI W ZA 

WIERCIU.

Nowe kola BBW R. W  tych dniach 
pow stały dalsze dwa koła w iejskie BB 
W R m ianow icie: w Jerzm anow icach i 
Sąspowie pod Ojcowem. Do za,:ządu ko 
la w Jerzm anow icach w ybrano: pp F r , 
Skrzypka (prezes), J a n a  Skrzypka (za­
stępca), W l. K ucharskiego (sekretarz) i 
F r. Szm igielskiego (skrnibnik). Zarząd 
koła w Sąspowicach stanow ią: pp. St. 
Synow iec (prezes), J a n  W rona (zastęp 
ca), Osyp H orb a ty j (sekretarz), F ilip  
G oraj (skarbnik).

D °żyw ianie dziatwy. Ze sprawo/, la­
n ia  sekcji dożyw iania dziatwy, p raw a 
dzonej z ram ien ia  związku pracy  oby­
w atelskiej kobiet w Olkuszu przez 
przewodniczącą te j sekcji, p. Z. O kraj 
niową, w ynika, że w m iesiącu m aju , t, 
j. w pierw szym  m iesiący p rzejęcia  do 
żyw iania od kom itetów rodzicioTskicu, 
dożywiano: w szkołach powszechnyc i 
w Olkuszu 300 dzieci (8814 porcyj), w 
szkole powsz. w Żurandzie 40 dzieci 
(800 por.), w szkole pow. w Sikorce 21 
dzieci (579 por.), w g im nazjrm  mę- 
skh-m i szkole rzomioślniczej 53 ucz. 
(1325 por.), w ochronce ch rześc ijań ­
skiej w Olkuszu 83 dzieci (1792 p o rt, 
i w kuchni żydowskiej w Olkuszu 
dzieci (1944 por.) Ogółem dożywiano 
569 dzieci (15.334 porcyj). . .

W ydatk i na kupno m leka i u m y iu  
artykułów  wydano zł. 317. 21 g r. L u ­
k ier, m ąkę i kaw ę sekcja otrzym ała z 
kom itetu  bezrobocia.

23 P. A. L. — SARM ACJ L 6:0.
W ub. sobotę d rużyna 23 p a 1. w Bo. 

dżinie pokonała w zawodach tow arzys 
kich Sarm ację  w stosunku 6:i). .

B ram ki strzelili: B erg ier 2, Sobie- 
c h a rt 1, M orgała 1, Zarębski 1 i ł r a .

Przedm ecz rezerw 5:1 dla 23 p. a. 1.

przestępców hiszpańskich, którzy 
zwracają się do zamożnych miesz­
kańców w różnych miejscowościach 
Polski, jak to miało miejsce już w 
Katowicach i Poznaniu, przyczem 
robią ponętne propozycje olbrzy­
mich korzyści wzamian za wyłoze 
nie pewnych sum, zapomocą któ­
rych da się uratować rzekomo ukry 
ty  skarb.

M MC port
j WYCHOWANIE FIZYCZNE

Nadzwyczajne walne zebranie
p od ok ręgu  Z ag łęb ia .

23 P. A. L. -  „061 M YSŁOW ICE
Na boisku w Mysłov/icach 23 p. a. I. 

zrem isow ał w ub. czw artek z „06 M y­
słowice 2:2
W R ĘC ZEN IE PROPORCZYKA KOR 
PUSOWT KADETÓW  NR. l , Z | IJLWO 
W A PRZEZ A.K.S.Z.S. W NIWGE.

W  dniu 15 bm. na  boisku K. S. Sam  
son w M odrzejowie odbyły  się zawody 
przedmecz szczypiom iak — korpus ka­
detów" nr. 1 z AKSŻS. 13:Ł kade­
tów  x>obudzała publiczność (około 2060 
osób) do rzęsistych oklasków

Po grze odbyło się wręczenie pro­
porczyka. Przed wręczeniom przem ó­
w ił do oficerów, drużyn, prezes A K 5 
ZS, poczem pułk. dypl. F lorkow i zo­
s ta ł -wręczony proporczyk r  in ic ja łam i 
AKSZS. N astępnie odpow ieJzial _pułk. 
F lorek  i  wzniósł okrzyk ua czesc Ś lą­
ska i sportowców, k tó ry  trzyk ro tn ie  
zesta l powtórzony przez drużyny im- 
deckie. W  czasie wreczema rroporczy . 
ka n astap iła  fo tog rafja . Po szczypior- 
n iaku  odbył się mecz p iłk i nożne,i po- 
międzT RK S. Czarni — Sosnowiec a 
AKSŻS. Niwlca. W ynik  1:1. Sędziował 
bardzo dobrze ta k . w ^ z y p io rn .a b u  
jalt i w piłce nożnej por. K ryw ald  Ale­
ksander kier. wych. fizycz. korpusu.

ZAWODY W  NIW CE.
W czoraj n a  boisku w N iace  odbyły 

się zawody w szczypiorm akn miedzy 
korpusem  kadetów  ze Lwowa a  A. K. - - 
Z. S. (Niwka) w stosunku 13:0.

Pozatem  odbyły się zawody tow a­
rzyskie w piłkę n o ż n ą  m iędzy R .  K -  h. 
„Siła“ (Mysłowice) a. A. K. ®. Z (N,W 
ka) z w ynikiem  rem isow ym  /n -

W niedzielę duia 2 lipcą br. w sali 
rad y  m iejskiej w Dąbrow ie, P J^y .’r* 
3-go m a ja  nr. 22 (m agistrat) odbędzie 
się nadzwyczajne walne zgrom adzenie 
klubów podokręgu, w I-szym  term inie  
o godz. 9 m. 30, w I l .g im  . term inie o 
godz. 10-ej rano  z następującym  po­

rządkiem  obrad: zagajenie, stw ierdze­
nie lis ty  upraw nionych do g-. oso w ant a 
delegatów, oraz w ybór prezydjum  
zgrom adzenia, uchw alenie budżetu 
na rok 1938, spraw a jesiennych rozgry  
wek k lasy  „A“, wolne wnioski.

11 piłkarzy zagłęblowskich
zdyskwalifikowanych w ciągu tygodnia

i  •  > . i n  w u n n i i i i c  im DGTH’ftwiem e s
O statnie kom unikaty  z posiedzenia 

w ydziału g ier i dyscypliny podokręgu 
zagłębiowskiego w skazują m. m n. u . 
k aran ie  dyskw alifikacją  15 zawodników 
i  j  o strą  naganą za niebezpieczną grę, 
iniew ażenle sędziego lub też bójkę ua
boisku. .

Cyfry te obrazują fa ta lne  stosunki 
jak ie  w tej m ierze p an u ją  w piłkarskim  
świecie aportowym. W ydaje się, ze ka 
ry nakładane przez w ydział gm r i dys 
oypUny ua poszczególnych g iaezy nie

w pływ ają zupełnie ua popraw ienie sy 
tuacji.

D latego też podokręg winieu w ystą 
pić ostro przeciw klubom , na k tórych  
boiskach zam iast sportu  można zaob­
serwować jego parodję, zdolna odstia- 
szyć najbardziej zagorzałych zwolenni 
ków tego sportu.
Podokr. nie pow inien się cofnąć nawet 
przed zam knięciem  tych  boi/k dla 
wszelkich im prez i dożywotnią dyskwa 
łifik ac ją  w innych graczy.

ROZGRYW KI o  * r w °
KL. A. ZAGŁĘBIA

O statn ia  niedziela rozgryw ek o m i­
strzostw o kl. A. ty tu ł m istrza II g rupy  
przyniosła „U nji", na tom iast w p ierw ­
szej "ru p ie  o m istrzostw o walczyć bę- 
r ą  S arm acja  i Hr,koali, w czw artek na
neu tra lnem  boisku. ,

W ynik i w czorajszych sjKiikan przed
staw iają  się następująco:

U N JA  — M AKABI 4:9 (1:8).
W  Sosnowcu na boisku wlasnem 

Uli ja  pokonała M akabi w stosunku 4.0. 
Sędziował p. E renre ich  dobrze. 
Przedm ecz rezerw  4:1 dla tm ji.

C K. S ' ZAGŁĘBIANKA 4:1 (0:9). 
W  Czeladzi C. K. S. pokonał Zagłę-

biankę w stosunku 4d. a ła „ vots
B ram ki strzelili: Dyrda, Starzycki,

Zarzycki i F re j. . ,  .
Sędziował p. G rabiński.
Przedm ecz 4:0 dla L. lv. - • 

HAKOAH -  POLICYJNY 2:1 (2:1).
W  Będzinie odbył się ciekawy mccz 

miedzy H akoahom  a Policyjnym .
H akoah zwyciężył gości w stosunku

Obydwie bram ki dla zwycięzców 
strzelił Hampel.
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H U M O R .
O ŚW IADCZYNY.

Ojciec: — Tak . więc pan chce poślu 
bić moją córkę.. A czy pan podoła u trzy 
maniu rodziny?

Konkurent: — Zapewne!
Ojciec: — Hm... niech pan się dobrze 

zastanowi, drogi panie, nas jest siedem 
osób.

LOGIKA.
Posterunkowy sprowadza do komi- 

sarjatu jakiegoś faceta zalanego jak 
biedronka.

— Gdzie pan m ieszka? — p yta  ko­
misarz.

— Z bratem.
— No. dobrze, a gdzie pański brat 

m ieszka?
— Z... zze mną....
— h o , tak — n iecierp liw i się kom i­

sarz. ale obaj m ieszkacie?
— R..azem!

CORAZ T A N IE J.
W łaścic iel sk lepu urządza w yprze­

daż. Ceny zniżono W  oknie w yw iesił 
kartkę na m ęskiem  palcie:

„D aw niej 275 zl., obecnie 100 zł.“.
M ija tydzień  ,cłwa. k lijentów  niem a. 

Nikt nie kupuje.
— Niema rady — wzdycha właściciel 

— trzeba obniżyć ceny.
Nazajutrz na m ęskiem  palcie wid­

niała cena:
„D aw niej 350 zŁ, obecnie 100 zl.“.

NA EG ZAM INIE.
— Proszę mi w ym ien ić trzy ciała, za  

w ierające krochmal..
— Dwa m anikety  i kołnierzyk,

Nr. f67

DZIŚ

K I N O

ZA6ŁĘBE
daw niej 

iin o -T e a tr  „U działow y".

%

Kino-Teatr

plPC£

D ram at życiow y osnuty na popularnej piosence

PJĘKNY GIGOLO...
BIEDNY GIGOLO...

 ̂ ro li ty tu łow ej JgO Sym  E rna M arena i Betty Astor.

N adprogram  Oryginalna rysunkowa komodja wtwórni So­
wieckiej „ULICA W  PO PR ZEK  '.

Od poniedziałku dn. 19 do 21 czerwca.
D ram at życiow y na tle  krw aw ych wydarzeń z czasów Re 

w olucji Francusk iej p. t.

U PROGU GILOTYNY
(M ADAM E G U ILLO TINE)

w rolach gł.: M adeleine Carrol i B rian  Oherue partner 
M arleny D ietrich .

Rozpusta francuskiej arystokracji. Rozwydrzenie bestial­
skiego tłumu.

^ ^ e p n y _ o b r a z :  „K rysia  Leśniczanka7*

NA S E Z O N  L E T N I !
Poleca się duży wybór k ie łb as

żyw iecko - turystycznych su­
chych po 2 Zł. za 1 kg. To­
war pierwszego gatunku.

JÓZEF KOSS I S -ka
S p .  z  o g r .  o d p .  

Ssonowiec, Warszawska 14

Swądzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyrr «ty skórne usuwa

KREM LAIN-
z kogutkiem

est to idealny nieszkodliwy ko­
smetyk, usuwający wady naskór­
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci

R. M, Spr.Wewn. Nr, 3534.

DROBNE 
OGŁOSZENIA

w
„Expresie Zagłęb ia” !

m ają zawaze 
niezawodny skutek

L O K A L E
D W A  pokoje z kuchnią do w ynajęcia. 
M iła 5.

marli wstają z grobu...
POWIEŚĆ. 110

— N azyw a się pan  R aul wi­
cehrabia de Challins... M asz pan 
dw adzieścia pięć lat. Jesteś  pan 
siero tą bez ojca i m atk i i byłeś wy­
chowywany przez swego w uja, h ra 
biego M aksym iłjana de Yadans. 
W szak to pan zeznałeś?

— Tak panie...
— Przyznajesz  się pan, że w uj pań 

ski otaczał pana staran iam i, oka 
zyw ał panu  czułość praw dziw ie o j ­
cowską ?

— Przyznaję...
— Zeznałeś pan jednakże, że zbyt 

długo żyje. Ja k ie j trucizny  użyłeś 
pan, aby go zabić?

P au l zawołał z oburzeniem:
— P y tasz  m nie pan, jak ie j uży 

łem trucizny! — Ależ to okropne, 
mój panie! P y tan ie  to, k tó re  mi za 
dajesz, oburza mnie. — Dlaczego o- 
skarżasz m nie pan o zbrodnię, kie­
dy nie masz naw et dowodu, że ona 
była spełnioną?

Pogardliw y uśmiech ukazał się 
na ustach sędziego.

— A więc taki jes t pański sy­
stem obrony? — rzekł. K iedy o- 
skarżenie powie: — Otrułeś hrabię

go de Y adans: odpowiesz: Jak im
sposobem wiecie, że hrabia został 
o tru ty?

— N aturaln ie! odpowiem tak! 
Pow tarzać będę to zawsze, aby 
mnie skazać, potrzeba będzie dowo 
dów!

— Dowodów!... M amy je.
—Jak ie?

— Podstaw ienie puste j trum ny 
w m iejsce trum ny, zaw ierającej 
ciało jasnym  jes t dowodem winy.

— Jestem  niew inny tej zam ia­
ny-

— Dowiedź pan  tego!... M il­
czysz! Oczywistość p rzygn ia ta  pa 
na! K azałeś pan usunąć trum nę, n- 
by nie znaleziono śladów zbrodni...

— Zaprzeczam  temu.
— Nie chodzi o zaprzeczenie, 

trzeba dowieść!... Och logika jest 
niezwalezoną!... W szystko się n ią  
że! Dlaczego nie wezwałeś pan le ­
karza do chorego w uja?

— Nie chciał żadnego widzieć.
— Komuż to powiedział?

. — Mnie.
— A pan pow tórzyłeś to kam er­

dynerowi, ale s ta ry  ten  sługa nigdy 
nic podobnego nie słyszał z ust 
swego pana...

— Mój w uj w stręt m iał do leka 
r2J — odrzekł R aid  — mówił czę­
sto, że nigdy, ani w żadnym  w ypad 
ku członek faku ltenu  m edycznego 
nie p rzestąp i progów jego pałacu.

— Jak iż  tego dowód? — zapylał 
sędzia.

— W m ojej tw ierdzeniu.
— Tw ierdzenie to nie m a żad­

nej wartości, zarówno ja k  i cały 
pański system  obrony. — Praw da 
jest, żeś pan odosobnią! chorego, a- 
by móc robkb co się panu  podoba­
ło... Oddalałeś od łóżka um iera ją ­
cego reprezentantów  nauki dlatego, 
że byliby przeszkodą w spełnieniu 
zbrodni, w strzym aliby rękę zabój­
cy... N ajbliżsi naw et krew ni, baro­
nowa de Garennes ani je j syn nie 
mogli się zbliżyć.

— Mój w uj nie chciał widzieć 
ani swej siostry, ani siostrzeńca.

— Kłam stw o! O baw iając się 
ich przenikliw ości, postaw iłeś pan 
nieprzebytą przeszkodę między ni- 
mi, a h rab ią  de Yandans.. Dopiero 
po śmierci uprzedziłeś ich, kiedy w 
rnczem :uż przeszkodzić nie mogli... 
t-óż moż-. M/ na to odpowiedzieć?

—- To tylko, że przypisujesz mi 
pan czyny, których nie dopuściłem 
się i zam iary, k tórych przysięgam , 
nie miałem...

— Zaprzeczasz pan oczywisto­
ści?

— Oczywistość ta  istn ieje  tylko

I
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SSjsutkieM

M a tk i !
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjeniezn. przy- 
sypki dla azieci

„Puder Dzidzi”
(z k o g u tk ie m )
utrzymującej c ia ­
ło dziecka w zdro­

wiu i czystości.

KINO

EDEN

Dziś i dni następne
Pow tórzenie n ieśn iieiteinego arcydzieła W. 8. V an  D yka p.t.

Człowiek -  Małpa
W roli ty tu łow ej rekordzista p ływ ak  Joh nn y W eism iiller

SOSNOWIEC 
Dębllńśka 4 

te). 10-95. .

m A J k

Uwaga: Z początkiem nowego sezonu wyświetlać bę- 
ciąg- tego fiImu p' * c z ŁOW 1EK MAŁ- PA i JEGO ZONA dlatego wszyscy muszą jeszcze raz 

zobaczyć i przypomnieć sobie I ser, życia króla puszczy
Dziś ceny do połowy zniżone od 25 groszy.

E l i  KUPNO I SPRZEDAŻ P jjj i

U P O B C lY W Y s  
B Ó L

6Ł0W¥
U S U W A J Ą  

H IM  YYVmW.IWU BIISLBIE |

TABLETKI
DLA OOPOSŁYCH

J S 5»YSlMSEłfVfT OPAKOW ANIU w  m a pTk I 
M tO D N Y tH  PUDELKACH PO DWACtIESOA TABLETEK

• Y A C i S S A  R . 1 S 0

l iw t  f a te  TRd/KAY u  STATYWfH

Różne

SPR Z ED A M  osadę składającą się  z 6 
mórg- (w połow ie łąki) ze w szystkiem i 
zabudowaniam i gospodarskiem i w do­
brym stanie za 7 tysięcy . W ieś K łe-  

. paczka gm . R ękśzow iee poczta Często 
chowa Ludwik S zy ja.__________________

R O Z O  © E N
Pod róże oraz nawozy ogrodowe sztuez 

,R“orzowską mieszanka poleca Skład 
Apteczny M. Jagiełłowicz, Sosnowiec, 
3 M aja 7. " "-g :

T A R T A K
w Sosnowcu, Dziew icza 18, tel. 1-15 po 
leea drzewo budowlane i  stolarskie. 
MO'i OCT K L „Gname R hane“ 500 cm., 
uo sprzedania tanio. Sosnowiec, ulica  
Czysta 7. W. Niepoń.

LECZNICA chorób w enerycznych i 
skórnych. Sosnowiec, S ienkiew icza 17a 
W izyta  5 zł.
D N IA  10 lipea 1933 r. o~go<h.. 10 w jJka' 
lu  Tow arzystw a pożyczkowo oszczędno 
serowego w  Ząbkowicach odbędzie się  
w alne zebranie członków celem  w r po­
ru R ady N adzorczej conajm niej 3 człon 
kow t 1 zaste,pcy. Z powodu braku ad - 
resów  w ielu  uczestników  im ienn e za. 
w iadpm ienia w ysyłan e nie lęd ą .
_______________________   Za rzc . i.

C H R ZE ŚC IJA Ń SK I Zakład Zegarm i 
strzowski precyzyjno m echaniczny  
W łodzim ierz Niepoń, b. pracownik firm  
warszaw skich i krakowskich. Sosno, 
wiec, ul. C zysta 7. W ykonyw uje w szel­
k iego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych, Chronom etrów, R euetie- 
rów, sztoperów, antyków , zegarków koU- 
trolnych, tachom etrów, N um eratorów  
rożnego rodzaju, dorabianie części pre- 
eyzyjnych do w szelk iego rodzaju m a­
szyn w edług rysunków  lub wzorów, ł a ­
dowanie akum ulatorów. W ykonanie so­
lidne. Gwarancja trzechletnia.

dla uprzedzonych oczu.
Sędzia nam yślał się przez chw i­

lę zaglądał w pap iery , poczem w jja 
stępny sposób rozpoczął n a  nowo 
badanie: ;

— W szak pan  sam, a n ik t inny 
zajm owałeś się form alnościam i p >  
grzebowemi, do przew iezienia dn 
Compiegnę zwłok hrabiego de Ya j 
dańs?

— Tak jest, ja  sam.
— Po cóż to przewiezienie?
-— T aką była woła mego wuja.
— K iedy w yraził tę wolę?

—Podczas ostatn iej sw ej rh-
roby.

-— Kom u?
•— Mnie.
— P rzy  świadkach?
— Nie panie, byłem sam wtedy, 

kiedy to mówił.
— Tym  razem również tw ier­

dzisz pan, ale nie dajesz dowodów.
Ależ panie, gdybym  nie o' V 7. v

mol od mego w uja  rozkazu, k tó re ­
m u czułem się obowiązany być po­
słusznym, w jakim że celu podej 
mowałbym się rzeczy wcale ni© 
przyjem nej?

— W celu, k tó ry  znam y dokład 
nie. S taw ało się bowiem możliwem 
i -la lwem w ciągu podróży dokonać 
zam iany trum ien, rzecz, k tó ra  w 
P aryżu  przedstaw iałaby trudności 
praw ie nie do zwalczenia.

— Zaprzeczam  tem u z całych 
moich sil! — zawołał Raul.

d. c. u.
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